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c panów ani  « nad  raorz ami . P i c m s z ą  j e d n a k  sprawą p o z o s t a j e  d l a  n a s  wa-j-ka
wodnymi ,  ' . . .  . . .
MORZU, 2. kpżdsgo punktu  w i d z e n i a  waj b y ł  n a j l e p s z y m  m ies iącem  od c h w i l i
jfciervki do woj n y« Za o k r e s  oz.aeu od 19 41 roku o s i ą g n ę l i ś m y  w t  ym m i e s i ą s u
e w dostawach  d i  a W i e l k i e j ' B r y t a n i i .  Po r az. p i e r w s z y  l i c z b a  z a to p i o n y c h  ł c

O R 6 A DE M OK R a r y c i  w y
ROK I V .

TIN STOK CHURCHILL PRZED IZBA GMIN.

Na wtorkowym p o s i e d z e n i u  I z b y  Gmin p r e m i e r  Chu’r c h i l l  dokona ł  p r z e g l ą d u  w o je n n e j  sy ­
t u a c j i  i  po in formow ał  I z b ę  o o g ó lnych  wynikach rozmów w W a sz y n g to n ie .  W e jś c ie  p r e m i e r a  
na  s a l e  o b r a d  a n a s t ę p n i e  “n a  mównicę,  z o s t a ł o  pow i tane  d ł u g o t r w a ł ą  o w a c j ą .  P os łow ie  o k l a ­
s k u j ą c  p r e m i e r a ,  z e r w a l i  s i ę  z m i e j s c .  Sprawozdawcy p a r l a m e n t a r n i  p o d n o s z ą  d o s k o n a ł ą  i o r -  
mę C h u r c h i l l a *  s i l n e , - p e ł n e  b r z m i e n i e  jego  g ło su  i  s t a ł y  k o n t a k t  mówcy z a u d y to r i u m .  . a  po­
s i e d z e n i u  b y l i  m . i . o b e c n i  ambasador  S t a n ó w  Z je d n .W in e n t ,  s o w ie ck i  -  M ajsk i  o r az  a n b a sa d o r  
H i s z p a n i i ,  Poda jem y s t r e s z c z e n i e  głównych punktów przemówien i  a  b r y t y j s k i e g o  p r e m i e r a ,

0 KONFERENCJI W TASZti|ć'TONI-TC. ~ Wypadki, wojenne w b ieżącym  roku r o z w i n ę ł y  s i ę  t a k  
n i e s p o d z i e w a n i e  szybko ,  że t r z e b a  b y ł o  r o z p a t r z e ć  nową s y t u a c j ę .  B r y t y j s c y  i   ̂amerykańscy  

.mężowie s t a n u  i  wojskowi dowódcy dokona l i  p r z e g l ą d u  w s z y s t k i c h  h o r y z o n t o w w o jn y ,n a  n oo ryc  
ju ż  w y r a ź n ie  ś w i e c i  j u t r z e n k a  z w y c i ę s t w a ,  Dpwie.dliśmy* że p o t r a f i m y  w s p ó l n i e  pracować  i  
musimy d o w i e ś ć , ż e  p o t r a f i m y  w s p ó ln ie  doprowadzić  n a s z e  d z i e ł o  do k o ń c a ,  U z y sk a l i śm y  c a ł ­
k o w i t ą  z .godę , lecz  n i e ' b y ł o b y  r z e c z ą  wskaż gna- -mówić o po w z ię ty c h  d e c y z j a c h .

AFRYKA POłNOCNA. “ W c iągu  d a l s z y c h  n 8 rad  w Afryce p rzedysku tow ano  ^ o s t a t e c z n e  p l a n y  
o fenz  ywne, k t ó r e  n a j l e p i e j  o k r e ś l ę  j e ś l i  powiem, ze d o t y c z y ł y  one u ż y c i a  j a k n  aj  w i ę k s z e j  s i ­
ły* w sposób n a j b a r d z i e j  szybk i  i  n a j b a r d z i e j ’gwfełtowny. Wojska b r y t y j s k i e  i  amerykańs  l e  
w s p ó ł p r a c u j  ą  w t a k i  sposób ,  j a k  gdyby s t a n o w i ł y  j  e.dną a r m i ę .  Z b l iża -  s i ę  chwile^ r o z p o c z ę ­
c i a  ryzykownych i ' n a  w i e l k ą  s k a l ę  z a k ro j o n y c h  d z i a ł a ń  n a l ą d z i e  i  n a m o rz u . Nie mogę dac 
a b s o l u t n y c h  gw arancy j  co do p r z y s z ł y c h  z d e r z e ń ,  l e c z  s t o j ą  p r z e d  n ani j a s n e  p e r s p e k t y w y ,  
T u n i s  i  S t a l i n g r a d  s ą  na jw ię ksz ym i  k l ę s k o m ,  j s k i e  k i e d y k o l w i e k  - s p o t k a ł y  Niemców we wszys­
t k i c h ,  rozp ęt anych p rzez  n i c h  wojnach .  W samym t y l k o  T u n i s i e  w końcowej f a z i e  walk.  s t r a -  
t y  n i e p r z y j a c i e l a  w y n i o s ł y  ł ą c z n i e  p r z e s z ł o  3 0 0 , 0 0 0  l u d z i , w  t e j  l i c z b i e  0 0 . 0 0 0  w z a P i t y c n  
i  ponad  248 .000  t . j , o  2 4 .0 0 0  więcej ,  n i ż  . p i e r w o t n i e  szacowano -  w z i ę t y c h  do n i e w o l i .  Wię­
k s z a  c z ę ś ć  p r z y p a d a  n a  Niemców, Podane c y f r y  n i e  o b e jm u ją  s t r a t  p r z e c i w n i k a , p o n i e s i o n y c h  
w t  ren s p o r t  ach m o r s k i c h  i  p o w i e t r z n y c h .  F l o t a  b r y t y j  oka i  n a s z e  l o t n i c t w o  t a k  ś c i ś l e  i z o ­
l o w a ł y  a f r y k a ń s k i e  w y b r z e ż e , ż e  u d a ło  s i  ę z a le  dwie • 638 i n d y w i d u a l n y c h  u c i e c z e k  i ^ t o  głow­
n i e  d r o g ą  p o w i e t r z n ą .  S t r a t y  b r y t y j s k i e  s ą  c i ę ż k i e  i  wynoszą 37,ooo w z a b i t y c h  i  r annyc h .  
H i t l e r  oczek iwał*  że op ó r  *0 j  sk o s i  b ę d z i e  t-ęwał oońajmni  e j  do s i e r p n i  a* a le  _z a ł a m a n i e  s i ę  
a rm i i  wroga n a s t ą p i ł o  s z y b c i e j  n iż  samiśmy s i ę  t  ego spod zi ewąl i  . Było t o  z j a w i s k o  h i s t o ­
r y c z n i e  znane i  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d l a  n i e m i e c k i e j  p s y c h o l o g i i .  Możemy t ę  o k o l i c z n o ś ć  o r a ć  
pod uwa g ę * le c z  n i e  możemy ng n i e j  budować ż a dne j  n a d z i e i .  J e s t e ś m y  p r z y g o to w a n i  n a  w a ł^ ę  
c i ę ż k ą  i  j e ś l i  t  rzeba,  b ę d z i e  -  walkę  t ę  s toczym y,

SIŁA ANGLOSASCY/. -  W b ł ę d z i e  Są n i e k t ó r e  p a ń s tw a  n e u t r a l n e  j e ś l i  s ą d z ą , ż e  n a ro d y ,  
k t ó r e  w e s z ły  do wojny  n iep r z y g o to w a n e  i  n i e u z b r o j o n e *  w y jdą  z n i  e j  w ycze rpane  i  s ł a b e  
Wojna t y l k o  n ae wzmocni? wyjdziemy s i l n i e j s i  m a t e r i a l n i e  i  m o r a l n i e , n i ż  k i e d y k o l w i e k  b y ­
l i ś m y .

EUROPA,! ROSJA- -  P l a n y  d z i a ł a ń  w E u r o p ie  s ą  t y l k o  c z ę ś c i ą  planów o p e r a c y j  o g ó lno ­
światowych i  z o s t a n ą  wprowadzone w czyn. w- p r z e w id z ia n y m  c z a s i e .  Na 3.3oo k i l o m e t r a c h  ro­
s y j s k i e g o  f r o n t u  n i e p r z y j a c i e l  z g ro m a d z i ł '  19o' w ła snych  i  28 w a s a l s k i c h  d y w i z y j .  Należ 
oczek iw ać  w i e l k i c h  i  krwawych b i t e w ,  Ż a ł u j ę ,  że n a  n a s z y c h  o b r a d a c h  n i e  b y ł  ^obecny,. .S t a l i n  
l u b  j e g o  z a s t  ępca, r e p r e z e n t u j  ądy n a s ze g o  wi .exkiego r o s y j s k i e g o  s p r z y m ie r z e ń c a "  Możemy, go 
j e d n a k  z-apewnić, że z a d a n i e  z d j ę c i a  c i ę ż a r u  z p o n o s z ą c e j  o f i a r ę  krwi R o s j i , n i e  z n i k a  z n a ­
sz ych  m y ś l i  i  n aszych s e r c .  Leży nam również n a  sej 
n i e j s z e  z a b e z p i e c z e n i e  A u s t r a l i i  i  Nowej Z e l a n d i i ,  
z w i ę k s z y c ł  s i ę t ak z n a c z n i e , ż e  f l o t a  j a p o ń s k ą  l a d a  
du j  ących ' walk c panowani e n ad mo rz , 
z ło  dzi ęmi po dwod-iymi ,

WOJNA NA MORZU 
p r z y s t ą p i  
r ekordową  c

■cu sp raw a  pomocy d l a  Chin i  c o raz  s i l — 
Z a s i ę g  m a r y n a rk i  Stanów Z jednoczonych  
d z i e ń  może oczek iwać  r o z p o c z ę c i a  decy -
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dzi podwodnych przewyższyła zdolność produkcyjną Niemiec* a stosunek n aszej  produkcji  do 
własnych• s t r g t  wyraża s i ę  l i c z b ą  3 do 1 . Pierwszy ty d z ień  czerwca,k tóry  jednak n ie  może 
stano wid je szcze  dostatecznego kryterium -  p rzy n ió s ł  je szcze  lepsze  r e z u l t  a ty .  Nasze kon­
woje w dalsżyra ciągu są  narażone ng n i e p r z y j a c i e l s k i e  a tak i , a le .  to  właśnie daje nara n a j ­
le p sz ą  sposobność do n i s zc z en ia  łodzi podwodnych. Nowe rodzaje  broni,nowe metody walki 
i  zn&koraita współpraca f l o t  y morskie j  i  powie trznej d s ją  nadspodziewane wyniki.  Ta oko­
liczność  stanowi Zwrotny punkt w wojnie n&morzu. Jestem przekonany,że łodz ie  po.dwodne r  
n ie  będą stanowiły i s t o t n e j  przeszkody w o s iągn ięc iu  zwycięstwa.

BOMBARDOWANIA. ~ N iep rzy jac ie l  spodziewał s i ę , ż e  lo tn ic two będzie  t ą  b r o n i ą , k t ó r a  
doprowadzi go do zwycięstwa. Obecnie s t a j e  s i ę  ona przyczyną jego własnej k l ę s k i .  Słyszy­
my głosy  płaczliwego narzekan ia .  J e s t  t o  d la  nas  n a j l e p sz y  dowód skuteczności naszych 
ataków. O zakończeniu wojny nie  będą decydowali c i , k t ó r z y  j ą  ro z p o c zę l i .  Nic n ie  odwróci 
nas od postanowienia  kompletnego zn isz c ze n ia  n i e p r z y j a c i e l a  p rzez  bombardowanie z powie­
t r z a  i innymi sposobami. Wojna k powie trza  będzie  t r w a ła  i  w z ra s ta ł a  w s i l e  i  gwałtowności.

SPRAWY'FRANCUSKIE. -  Ani prezydent ani j a  n ie  interweniowal iśmy w wewnętrznych spra­
wach Francuzów. .Pragnęliśmy porozumienia i  cieszymy s i ę , ż e  zo s ta ło  o s i ą g n i ę t e .  Naszym z s r  
daniem j e s t  dopomóc Franc j i  do uzyskania  wyzwolenia i do odbudowy j e j  dziedzictwa* W t e n  
sposób zasłużymy sobie na wdzięczność przyszłych pokoleń.

STOSUNKI ZE STANAMI' ZJEDNOCZONYMI. -  Stosunki o so b is te  z prez .Rooseveltem o p i e r a j ą  
s i ę  na  prawdziwej przyj aźc i ,  k tó re j  n ic  n ie  może o s ł a b i ć .  P rzysz ła  o rg a n iz ac ja  św ia ta  win­
na s i ę  oprzeć na  głębokim wzajemnym zrozumieniu i wzajemnej p rzy jaźn i  rai ędz y Ameryką a 
Anglią.

PARLAMENT. -  Ta I z b a ,o p a r t a  ng zasadach powszechnego głosowania, z achówał a w czas ie  
wojn y wsz ys tk ie  swoje funk.cje i ca ły  a u to ry te t  dowodząc, że demokratyczny parlament j e s t  
podstawą i narzędziem w prowadzeniu w ie lk i e j  wojny. Parlament b r y ty j s k i  stanowi n ied o śc i ­
gniony wzór, tak  t e r a z  j alf i  w p r z e s z ł o ś c i .

OŚWIADCZENIA : R00SE1ELT -  EDEN.

P rez . Roosevelt wygłosił  znamienne o s t r z eż e n ie  pod adresem Niemiec przed użyciem ga­
zów t ru j ą c y c h .  * Uważam za wskazane - . powiedzia ł  -  o s t r z e c  woj ska-i  ludność państw os i  
przed st raszliwymi dla nich Skutkami rozpoczęcia  wojny gazowej. F&ądy sprzyimerzdnych ma­
j ą  coraz więcej dowodów, że Niemcy przygotowują wojnę gazową. Przed rozpoczęciem w ie lk ich  i 
operacyj ostrzegam Rzeszę, że użycie gazów prz eciw któ remukolwi ek ze sprzymierzon ych, St any 
Zjednoczone uważać będą za równoznaczne z atakiem gazowym na  USA i z a s to s u j ą  natychmi &sto- 
wy odwet przeciwko centrom niemieckiego przemysłu,portom i  terenowi c a ł e j  Rzeszy” .

W Izbie  Gmin zainterepelowano min.Edena czy niemieccy kierownicy państwa z o s t a l i  
o s t r z e ż e n i , i ż  są  odpowiedzi alni  za wszystkie zb rodnie ,popełn i  gpe na  cudzoziemcach,prze­
trzymywanych przymusowo w Rzeszy. J e s t  bowiem wiadomeffl, że Niemcy niedwuznacznie da ją  do 
zrozumienia ,iż  ci .obcokrajowcy t rak towani są j eko zakładnicy,wobec których zastosowane 
będą rep res je  w wypadku inwazji sprzymierzonych, Eden odpowiedział  : "Rad je s t e m , iż  mogę 
zapewnić,że wojskowi i cywilni kierownicy - Rże® y są  powiadomieni o ich  o s o b i s t e j  odpowie­
dz ia lnośc i  z a bezpieczeństwo i cgłość wszystkich obcokrajowców w Rzeszy” .

teatry wojny.
POŁUDNIE. — F l o t y l l a  krążowników i kontrtorpedowców dokonała na jc ięższego  z dotych­

czasowych os t rze l iw ań  P a n t e l g r i i .  Równocześnie zbombardowano po tężn ie  wyspę z powie t rza .  
F lo ta  i lotnictwo n i e  pon ios ły  żadnych s t r a t .  Samoloty z r z u c i ły  t a k ż e  u l o t k i i « 
załogę dp poddania s i ę  w momencie inwazji  a l ian tów. Inne j e d n o s tk i  f l o t y  
desę i  p iecho ta  morska wylądowała na wyspie.  Po wykonaniu zleconych- zadań za łog i  wycofały 
s i ę  na s t a t k i , t r a c ą c  ty lko dwóch l u d z i .  Wykonano koncentryczne n a lo ty  n a  Messynę, San Gio­
vanni i  Reggio Calabr ia .  Inne formacje bombardowały Sycylię,  Sardynię  i połudń-Włochy,
W ciągu dwu dni zes t rze lono  3o samolotów o s i , t r a c ą c  własne.  W zatoce Catania  zatopiono 
znowu 6 włoskich statków a 7—my uszkodzono.

WSCHÓD. -  Obie s t rony  ś c ią g a ją  pod f ront  rezerwy i  z aop a t rzen ie ,  dokonuj ąc c iężk ich  
nalotów na  bazy przeciwnika.  Ujawniono,że sana Kanada d o s ta r c z y ła  Rosji już l>ooo czołgów.

DALEKI WSCHÓD. -  Wojska chińskie  z a j ę ły  w pościgu za  rozbitym wrogiem miasto Tung- 
t i n g .  Wtoku walk o I - tu  zabito  l .ooo  Japończyków,prz eciwnik znajduje  s i ę  w ciągłym od-, 
wrocie.

ZACHÓD. -  Formacje Mustangów, Tajfunów i Hu rricanów atakowały l i n i e  kolejowe w zach. 
Europie oraz żeglugę koło Holandi i .  Zniszczono 4 ni em. maszyny, t r a c ą c  1 własnąc

"Modrzew"-55, "Kap i t u l 6c ja " - lo o ,  "Józef"-3o,  "Wg"-28, "Linus"-4o, " P i ą t e k ” 
> 1 - 2 5 ,  "B •¥• "-5o, " P s t r ą g " - 25, "Sęp"-2o, "Tele fon"-53. "Pożoea"-lo 2, "Przy-

NA FUNDUSZ PRASY
-  5o, "Mundek"-2o, "Del"-25, ;,B •¥• "-5o, " P s t r ą g " - 25, "Sęp"-2o, "Telefon"-53, "Pożoga* 
j ac ie l  ~4o, Stefan -4o,  Zocha"—5oo papieru*"Mista"—powtórnie z ł .3 o « —



• K . T . S l v
J , NIWrCOKICH KATO'VNI.

Obóz w Pustkowiu obok Dębicy me już  u s t a l o n ą  "słgwę".  W t e j  chw i l i  z n a jd u je  s i ę  
w nim około 1.5oo uw ięz ionych ,z  t ego  z g ó rą  l . o o o  Polaków. Reszta t o  L i tw in i  i  Żydzi .
W oboz ie  p rzebyw ają  t e ż  k o b i e t y  w l i c z b i e  ponad 15o.  Warunki ż y c i a  w Pustkowiu są  c i ę ż ­
k i e .  Kawa i  k i e p s k a  zupa o raz  ?odkg .ch lebg  n® d z i e ń , a  w wyżywieniu tym uwzględniona  j e s t  
już pomoc P o lsk iego  Komitetu Opiekuńczego,  O warunkach życ ig  w obozie  n a j l e p i e j  świadczy  
f a k t , ż e niedawno aresztowano k i l k u  po do f i  cerów n ie m ie c k ic h  ze s t r a ż y  obozowej.,Za gwałce­
n ie  k o b i e t .  Wszyscy więźniowie są  ponumerowani, a obok numerów m a ją ^ j e s z c z e  s p e c j a l n e  zna­
k i ,  o k r e ś l a j  ące i c h  r o d z a j ,  Więźniowie p o l i t y c z n i  n o s z ą  czerwone t r ó j k ą t y , u c i e k i n i e r z y  z 
w ięz ień  i  obozów b i a ł e  k o ł a  z czerwonymi punkt  ani w ś rodku ,  cz arne k o ł a  noszą  h a n d l a r z e ,
a ż ó ł t e  z ł o d z i e j e .  . . . .  .

Za p r z e w i n i e n i a  stosowane są  w o b o z i e  dodatkowe k a r y  J a k . :  b i c i e  -  p ,  bo lub  10o Ki­
jów i s ł a b s i  f i z y c z n i e  n ie  są  w s t a n i e  wytrzymać nawet 5o ki jów ogromnie c i ę ż k i  J f s ą  
a r e s z t  w bunkrze  c z y l i  ciasnym m ie j  s c  u, zez walającym na  przebywanie j e d y n ie  w p o z y c j i  sku­
lo n e j  iby ł v  wypadki,że w bunkrze t r z y n ano lu d z i  po dwa m ies iące ,p rzy cz y m  aresztowanych 
odżywia s i ę  t y l k o  raz n a  dz ień  chlebem i  wodą, W ciągu zimy n ie mieccy  oprawcy wymyślal i
j e s z c z e  tzw.  " zam ra żan ie” . ' . ,

Z w i ę z i e n i a  w Sanoku wywieziono do obozu w Pustkowiu około 9o osob,  Po li tycznych^  
więźniów obecni  e już ni ema w Sanoku«• W l a t a c h  19 39- 41 przez w i ę z i e n i e  t o  p r z e s u n ę ło  s i ę  
p r z e s z ł o  15 .000  Polaków z różnych o k o l i c  k ra ju*  ■*/ tym c z a s i e  było  to  d la  więźniów p o l i ­
ty c zn y ch  jedno z n a j c i ę ż s z y c h  w ięz ień  w P o l s c e .   ̂  ̂ w . .. ..

W obozie w S żebniąch ,gdz i  e pop rz ednio przebywal i  j e ń c y  sowieccy,  w obecnej   ̂chwil i^  
umieszczono około loo  Po laków ,uchy la jących  s i ę  od wyjazdu do Rzeszy,  Z H oland i i  przywie­
ziono t u  5o Ż y d ó w , k t ó r z y  m a ją  uwięzionych  Polaków uczyć szewstwa, i  kr&wiectwa w w a r s z t a r  
t a c h  p racu jących  d l a  wojska#

KRUGER CONTRA FRANK,

W czas i  e n i  e obecności  F r a n k a ,k tó ry  o b je ż d ż a ł  d y s t r y k t y  l u b e l s k i  i  radomski,  sze f  
Gest apo Krug.er ,mięszk aj ący n a  Wawelu, r o z k ą | a ł  przerwać  w sz y s tk ie  p race  r e s t au rac y jne ,  wy­
k o n y w a n e  przez p o l s k i  c b  inż  yni.erów i  robotników oświ a d cz a jąc  przytym,że  f,n ie  chce n a  Wa­
welu w idz ieć  Po laka  V  Prace  n a t y c h m ia s t  prz e rwano,, al e  po powrocie Frank a t e  n̂  z aźąda ł  
wzn-o wi eni a robó t  i  oświ adczy ł ,  że r e s t  au rac j  a. Wawelu .mu si być kontynuowana i  że-*** Kruger
n i  em a ni  c •. t  em do gadania# ■■ ,n

Warto dodać,  że po o s ta tn im  z am achu na Krugera,  c i e r p i  on n a  mani ę p rześ ladow czą  i  t o  
do tego  s topn i  a, że wydał z a r z ą d z e n i e  mi eszk sjącym w budynkach wokoło zamku Ni em com, zakazu­
ją ce  w y g l ą d a n i a  na wewnętrzną s t r o n ę  dz iedz ińca ,g t iyż  tam wychodzą jego  okn a* Wśród wszys­
t k i c h  Niemców,mieszk aj ących w o b rę b ie  Wawelu oraz  p o l i  cj i  tern s tac jo n o w a n e j ,  Kruger uważa­
ny  j e s t  z a  war ia ta*

WIADOMOSCI LOKALNE*

-  Dni a l 9 , m a j a  z a s t r z e l o n o  w Krakowie przy- u l .K a rm e l i c k i e  j  6 2 Niemca,urz ednika G.G. 
z at  ru chionego w gmachu rządu* *

-■ Na dworcu towarowym w Krakowie s p ło n ą ł  w&gon l n u .  Gestapo u s t a l i ł o ,  że poża r  wybuchł 
na sku tek  p o d rz u c e n ia  świecy .  W dz ień  p ó ź n i e j  s p ło n ą ł  wagon z a p a ł e k ,

~ Do. Krakowa przychodz i  mnóstwo paczek żywnościowych z z agr anicy,  drogą  p rzez  Por tuga­
l i  ę, i  Szwecję ,przeznaczonych d l a  Żydów. Paczki  t e  są. oczywiśc ie  przejmowane przez Niem­
ców ,k tó rzy  p o t w i e rd z a j ą  je  podpisem i  p i e c z ą t k ą  gminy żydowskiej* P ro ced e r  t e n   ̂up raw i  any 
j e s t  p rzeż  władze n ie m ie c k ie  od dość dawna, a zag ran i  czne i n s t y t u c j e  f i l a n t r o p i j n e  mając 
p o tw ie rd z en ie  o f i  c j a l n e ,  p r z e s y ł a j ą  wciąż nowe t r a n s p o r t y .  O s t a tn i o  n a rynku krakowskim 
pokaza ło  s i ę  dużo prawdziwej kaw y ,he rba ty  i  innych  artyku łów k o l o n i a l n y c h , k t ó r e  pochoc^ą  
z k r a d z i e ż y  upraw iane j  w powyższy sposób,  a sprzedawane śą  p rzez  obyw ate l i  n ie m ie c k ic h
względnie  i c h  pośredników.

-  Na t e r e n  Krakowa przybyło  k i l k u d z i e s i ę c i u  te r ro ry s tów -ges tapow ców  z p r o t e k t o r a t u  Czech 
i M o r a w ,  k t ó r z y  jako obcy  i  n ie zn an i  ma ją  wzmóc r e p r e s j e  wobec Polaków.

-  Alf red  Hein ,z  omieszkały w Krakowie p r z y  u l , 3no lk i  22, jako cechmi s t r z  d y s t r y k tu  k r a ­
kowskiego p r z e d s t a w i ł  do l i k w i d a c j i  l*5oo w arsz ta tów  p o l s k i c h ,  a p e r s o n e l  z t y c h  z składów 
zaproponował wywieźć do Rzeszy. N arzędz ia  p racy  m a ją  być przekazane  do warsztatów samocho­
dowych p rz y  .ul * 3no 1 ki 11.  Według o b l i c z e ń  -  wspomniane l . S o o  zakładów z a t r u d n i a  około 
7 .000  osób o

-  .Agenci Gestapo, f o t o g r a f u j ą  na  u l i c a c h  Krakowa przechodniów * o s t a t n i o   ̂dwóch agentów 
fo togra fow ało  pode j rzanych  p rzy  uleMarkac Jednym z f o t o g r a f u j ą c y c h  był  n i e j a k i  Pańków -  
U kra in iec  /w z ro s t  ś r e d n i , t w a r z  ospowat g. dość s z e ro k a ,n o s  r o z c i ę t y / .
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-  W Bronow Ic&cb dnia  2 l . 5 . b r . w  godzinach  rannych z o s t a ł  z a s t r z e l o n y  Tadeu sz Kałamaski 
l a t  25,urzędn ik  A rbę i t sam tu ,  Kałamacki w swym urzędowaniu wykazywał z d z i c z e n i e  b i j ą c  i  ka­
t u j ą c  Polaków sprowadzanych do ta m te j s z e g o  a r e s z t u  w ce lu  wywiezieni  a  i  ch do Rzeszy-

-  Tego samego d n ia  o g c d z , 1 8 - t e j  aresztowano w kaw iarn i  "Pan i"  z n a jd u jąc y ch  s i ę  fgn  
g o ś c i .  >¥ momencie w e j ś c i a  p o l i c j i  n i e m i e c k i e j  u rzędn ik  pocztowy J e l o n e k , p r z e s t r a s z o n y , n i e  
p o d n ió s ł  na tychm ias t  rąk do g ó ry  na wezwanie p o l i c j i  j a k  u c z y n i l i  to wszyscy.  P o l i c j a  
s t r z e l i ł a  do n ie go ,  r an ią c  go w nogę,  dotąd n i e  z o s t a ł  on zwolniony.

-  W tym samym dniu i  o t e j -  samej porze z a j e c h a ł o  Gestapo do r e s t a u r a c j i  S ikory  p rz y  
u l , K a l w a r y j s k i e j , g d z i e  aresztowano w szys tk ich  g o ś c i .  Dwóch p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  f iakrem obok 
r e s t a u r a c j i  zatrzymano,  a wobec n ie  p o d n i e s i e n i a  rąk do gó ry  p rzez  jednego z n i c h ,b ę d ą c e ­
go w s t a n i  e pi j anym, j  eden z ges tapowców Z a s t r z e l i ł  go ń a m i e j s c u .

. -  Dnia 24.maja w go dżinach popołudniowych n a  u l . M e l o p o l e  n a s t ą p i ł a  s t r z e l a n i n a  mię­
dzy dwoma cywilnymi osobami.

-  Dnia 3 l .5 .w  po łudn ie  5- c i u . g e s t  apowców wprowadziło do wozu tramwajowego na  p rz y s ta n k u  
róg S ta ro w iś ln e j  i  Miodowej 9 - c iu  rozbro jonych SS-manów.

Z PRASY NIEMIECKIEJ.

Klęska  m i l i t a r n a - o s i  w T u n i s i e , k t ó r a  n a s t  ą p i ł a  po k l ę s c e  w kampanii  zimowej n a  f ron­
cie wscho dnim, potężne bombardowanie N iem iec ,g roźba  in w a z j i  we ¥ ło s z e c h  i 'm o ż l iw o ś ć  odpa­
dn ięc ia ,  i c h  z o s i  -  wszystko to wywołuje w Nietnczech nerwowe, n a s t r o j e ,  s z e r z y  n i e w i a r ę  w 
zwycięstwo i  podrywa z aufąn ie  do r z ą d u .  Dlatego t e ż  w o s ta tn im  Reichu / N r ,  22/  d r .G oebbe ls  
/Niemcy nsz ywaj ą go dr  .Gebe l l  -  s z c z ę k a n i e /  rozważę w swym s t a ł y n  tygodniowym a r t y k u l e  
”0 i s t o c i e  k ry zy s u " .  S ta ra  s i ę  on tam swych rodaków oszukać tym,że t o  co oni  w t e j  . chwi l i  
uważają za  kryzys ,  wcale nim n ię  j e s t .  S t r e ś c i ć  możnahy a r t y k u ł  w t e n  sposób : "p rze jśc iow e  
ciosy^ j a k i e  p rz e ż y l i ś m y  w p rzeb iegu  t e j  w o jny , ty lko  częściowo można nazwać kryzysem, a mia­
nowic ie  t y l k o  t ę , k t ó r e  p r z y b i e r a ł y  c h a r a k t e r  z a g r a ż a j ą c y  n a s z e j  e g z y s t e n c j i .  Miało to  .miej- 
see w .zimowych k ampaniach na f r o n c i e  wscho dnim ", Goebbels  przyzn  aje więc dop ie ro  obecn ie  
t o ,  co w swoim c z a s i e  s t  a rann ie  tuszoWsł,wmawi a jąc  Niemcom,że żadnego kryzysu  niema.  Dziś 
przyzn &j e s i ę  t y l k o  d l a t e g o , b y  pokazać że j e s t  s z e t e r y  i  mówiący prawdę1!  . . .  ż eb y  znowu 
móc n&.dsl k ła mać . O s t a t n i e - k l ę s k i  t łumaczy  w t e n  sposób : ‘"RN'|szym wrogom łatwo j e s t  uz yski-  
.wać sukcesy n& p e r y f e r i a c h ,  skoro ha skutek  naszych  pop rzedn ich  z wycięstw u t r a c i l i  już  p ra ­
wie wszystko,  co im wogóle wolno było  u t r a c i ć ,  zb by j e s z c z e  n i e  z g i n ą ć .  Gdy dzi  s i  aj odzyska-,  
j ą  to  lub t s m t o j j e s t  t o  dl a nas  b o le sn e m ,a le  w żadnym r a z i e  n i e  decyduje o wyniku wojny,
¥  t a k i  di wypadkach zachodzą  pozory  kryzysu ,  &le bynajmniej  n i e  k ry zy sy  rzeczywiste - .  Kryzys 
rzec zy w is ty  j e s t  całkiem inn ej n a t u r y .  Musiel ibyśmy bowiem znajdować s i ę  w t a k i e j  s y t u a c j i ,  
z k t ó r e j  bez nieprawdopodobnego S z c z ę ś c i a  n ie  b y ło b y  już  d l a  n a s  żadnego r a tu n k u .  Tak n i e  
j e s t  i  d la tego  t e  chwilowe t r u d n o ś c i  n i e  d a ją  żadnego powodu do sceptycyzmu " -  oświadcza  

• dr .Goebbe ls  n ib y  t o  z całkowitym spokojem. Ar tykuł  h i t l e r o w s k i e g o  mini s t r a  j e s t  na j lepszym 
dowodem,że sy tuac ję ,  wojenną uważa s i ę  w. Rzeszy z a k r y t y c z n ą  i  że panu je  tam powszechna 
t rw oga  p rzed  ju t r e m .  Wskazuje na to  p o d k r e ś l e n i e  w a r t i r k u le , ż e  wojnę prowadzi s i ę  również 
nerwami, i  o s t r z e ż e n i e  Niemców, że zwycięstwo j e s t  n i e t y i k o  sprawą b ron i  a l e  i  nerwów.

P ra s a  n iem iecka  z acytowała a r t y k u ł  /m . i  .Krakauer  Z e i tung  n r ,  1.23/ d z i e n n i k a r z a  szwedz­
kiego Riit g e r  a Esseną o - jego  wrażeni  ach z podróży po Niemczech.  W a r t y k u l e  tym Szwed r u i .  
s tw ie rdź* ,  ż e  Niemcy i  f ł p c h y  o t a c z a  świs t  wrogów. My o t  yn wiemy.od dawna,mimo us taw icz ne ­
go b lu f fo w a n ia  p rzez propagandę n iemiecką,  że z Niemcami s t o i  c a ł a  Europa.

P r a s a  n iemiecka  /m . i  .Krakauer  Z e i t u n g /  omawiając w alk i  pow ie t rzne  nad  morzem. Śród­
ziemnym pi  sze, że w walkach ty c h  " lo tn ic tw o  Osi ma j a k  do tychczas  do c z y n i e n i a  z wielką, 
przewagą n i e p r z y j a c i e l a .  Już w c z a s i e  walk o Tunis n a l e ż a ł o  do r e g u ł y , ż e  samoloty  o s i  f 
m ia ły  do c z y n i e n ia  p r z e c i ę t n i e  z 3 -  5 -k ro tn i e  przeważającym n i e p r z y j a c i e l e m ,  a prz ew. ag a 
w poszczególnych  walkach by łg  n.awet lo i 1 4 -k ro tn a .  ¥edług  dotychczasowych doświadczeń . 
uważa s i ę  ^jednak,że l i c z e b n a  przewag a n i e p r z y j  a c i e l a  w s tosunku  1 -  3, a nawet 1 - 5  n i e  
wyklucza j e s z c z e  możliwości  zwycię sk ich  akcyj  po s t r o n i e  t a k  wypróbowanych w walkach j e d ­
n o s tek  włoskiego i  n iemieckiego  l o t n i c t w a " .  Słaba  to,  d l a  Niemców p o c i e g a .

strach nie miec ki  ma z t e l k i e . OCZY.

Pod Mogilanami g rupa  chłopów o s a c z y ł a  pod mostem w śc iek łego  p s a  j p i e s  u k r y ł  s i ę  
w rurze  be tonowej ,  a widząc przygotowanych u obu wylotów ru ry  l u d z i  z k i j a m i , n i e  c h c i a ł  
wyjść.  Nie pozos tawało więc n i c  innego j a k  go z a s t r z e l i ć .  ¥  tym t e ż  c z a s i e  p r z e j e ż d ż a ł o  
a u t o s t r a d ą  auto z umundorowanytni Niem-csmi » k i l k u  chłopów wyszło więc na  drogę  i  s t o j ą c  
ha  środku j e zd n i  dawało znaki b y  auto s t a n ę ł o .  Auto s t a n ę ł o  n s t  ychmiast,  3. wszyscy Niemcy 
wyszli  z niego . . .  z podniesionymi do góry  rękami.  N a s t ą p i ł a  komiczna s y t u a c j a .  Niemcy 
Wzięli  chłopów za. o d d z i a ł  dywersyjny,  w o le l i  więc odrazu poddąS s i ę ,
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